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Czy Ansiia zapłaci dłus
z a c  ą g n . ę l y  w o b e c  A r a b ć w ?

N a  k o n fe r e n c ji  p a le s ty ń s k ie j 
la m en tom  ży d o w sk im , m ó w ią ­
c y m  d u żo  o s e n ty m e n c ie  d o  
Israe l i o  p ie n ią d z a ch  w ło ż o ­
n y ch  w  P a le s ty n ę  i o  h u m a n ita ­
ry z m ie  A n g lik ó w  A r a b o w ie  p rze  
c iw s ta w ili  w e k s e l, p o d p is a n y  
p rzez  rzą d  b r y t y js k i  w  1915 r o ­
ku Z a ż ą d a li sp ła ty  d łu g u .

KORESPONDENCJA
MACMAHONA

M ó w ią c  śc iś le , d e le g a c i p a ń stw  
A ra b s k ich  za ż ą d a li o p u b l ik o w a ­
n ia  p r z e z  W ie lk ą  B ry ta n ię  k o r e ­
s p o n d e n c ji  gir H e n ry k a  M a c m a - 
h an a  z S z e r y fe m  M e k k i H u s e i-  
n em , w  k tó r e j rząd  b r y t y js k i  
w za m ia n  za  b u n t A r a b ó w  p r z e ­
c iw  T u r c j i  z o b o w ią z y w a ł  s ię  p o ­
p r z e ć  i u zn a ć  n ie p o d le g ło ś ć  p a ń ­
s tw a  A r a b s k ie g o .

A r a b o w ie  o ś w ia d cz y li , że  p ó k i 
k o r e s p o n d e n c ja  ta  n ie  zo s ta n ie  
o p u b lik u w a n a , w s z e lk ie  r o z m o ­
w y  n a  te m a t p r z y s z ło ś c i P a le s ty ­
n y  u w a ż a ją  za  b e z p r z e d m io to w e  
—  C h a m b e r la in  n a  p u b lik a c ję  
tyeh  n ie z m ie rn ie  in te re s u ją cy ch  
d o k u m e n tó w  m u sia ł s ię  z g o d z ić .

T a k  w ię c  u m o w a  M a cm a h o n  — 
H u sse in , u jr z y  w re s z c ie  w  n a j­
b liż s z y c h  d n ia ch  ś w ia t ło  d z ie n n e  
o o d  p o s ta c ią  „ b ia łe j  k s ię g i" .

C o  z a w ie r a ?
P r z y to c z m y  w s z y s tk o  c o  je s t  a 

i i e j d o ty ch cza .- w ia d o m e .

ŚWIĘTA WOJNA
je s is A  1914 r . T u r c ja  p r z y s tę ­

p u je  d o  w o jn y  N ie m c o m  p r z y ­
b y w a  p o w a ż n y  s o iu s z n ik  ta k  p o ć  
w z g lę d e m  w o js k o w y m , stra+egic? 
n y m  ja k  te ż , c o  m o ż e  n a jw a ż n ie j 
sze, *  t e g o  p o w o d u  iż  su łta n  tu ­
r e c k i  je s t  k a li fe m  g ło w ą  n a r o ­
d ó w  m u z u łm a ń s k ich  w  A z j i  i 
A fr y c e

N a d  W ie lk ą  B ry ta n ią  za w is ła  
n ic z y m  m ie j- :  D a m c k le s a  g r o ź b a  
o g ło e r c n ia  p r z e 4 su łta n a  „ Ś w ię ­
te j w o jn y "  p r z e c iw k o  n ie w ie r ­
n y m . c o  w y w o ła ło b y  b u n t  m u ­
z u łm a n ó w  w  In d ia ch . E g ip c ie  i 
w  p ó łn o c n e j A fr y c e .  A n g lia  z a j­
m u je  E g ip t, i e c „  n ie  p o s ia d a  d o ­
s ta teczn e j i lo ś c i  r e z e r w  w o js k o ­
w y c h  k tó r e b y  m o g ła  u x y c  d o

b u te cz n y ch  o p e r a c ji  n a  B lisk im  
W sch o d z ie . W s ch o d n i b r z e g  m o ­
rza C z e r w o n e g o  z n a jd u je  s ię  n o ­
m in a ln ie  W.- w ła d z y  tu r e c k ie j c o  
w  k a ż d e j c h w il i  g r o z ł p n .ep ię_ 
c ie m  I m p e r ia ln e j d r o g i  b r y t y js ­
k ie j d o  „n d ji, g r o z i w s tr z y m a ­
n iem  d o p ły w u  ż y w n o ś c i  in d y j ­
sk ie j na p o la  w a lk  w  z a c h o d n ie j 
E uropie* o r a z  p r z e r w a n ie m  d o -  
„ ł y w o  p e r s k ie j n a fty , b e z  k tó r e j 
.o lę ż n a  f l o t *  b r y t y js k a  s ta ła b y  

.,ię  k u p ą  że la s tw a .
F r a n c ja , sa m a  n ie  m o g ą c  b r a ć  

u d z ia łu  w  p r o je k to w a n y m  d e ­
sancie  w  A le k s a n d r e c c ie  ( m a j ą ­
cy m  n a  c e lu  o d c ię c ie  T u r k ó w  od  
A ra b ii ł  B lis k ie g o  W s c h o d u ) ,  n ie  
d o p u sz c z a  d o  n ie g o , s łu szn ie  u w a  
ża ją c , ź e  g d y  A n g l ic y  ra z  z a jm ą  
S y r ię , ro s z cz e n ia  fra n cu s k ie  d o  
te j z iem i p o z o s ta n ą  ty lk o  ro sz cz ę

am i. O fe n z y w a  n a  D a rd a n e le , 
" o d ję t a  z p u n k tu  w id z e n ia  w o j ­
s k o w e g o  z k a r y g o d n y m  o p ó ź n ie ­
niem, k o ń c z y  s ię  k lę sk ą  a lia n tów . 
E k s p e d y c ja  m e z o p o ta m i kz z  P '- '  
'v d d u  s w y c h  s z cz u p ły ch  sił, z  g ó -
t-y sk a za n a  je s t  na n ie p o w o d z e ­
n ie, ja k ie  sp o tk a  ją  w  1 9 i6  r. 
k ie d y  to  10.000 k o rp u s  b r y ty js k i  
m u si k a p itu lo w a ć  w o b e c  n ie u b ię  
teg o  i n ie p rz e k u p e n g o  K h a li! P a ­
szy.

OBIETNICE
S y t u a c ja  je s t  tra g iczn a , je d n a k  

żc T u r c ja  p os ia d a  je d e n  s la b y  
p u n k t —  A r a b ó w

J eszcze  n a  g r u b o  p rze d  w o jn ą , 
k ied y  ju ż  je d n a k  w p ły w y  b r y ­
ty js k ie  p o c z ę ły  u s tę p o w a ć  m ie j ­
sca  w  K o n s ta n ty n o p o lu  w p ły ­
w om  n ie m ie ck im , W ie lk a  B r y ta ­
nia z w ró c iła  u w a g ę  na  A r a b ó w , 
na ich  d ą ż e n ia  u n ieza leżn ien ia  
się o d  Im p e r iu m  O ttom a ń sk ieg o . 
;uż w  lu ty m  1914 r. lo r d  K it c h e -  
n er  r o z m a w ia ! w  K a irz e  z syn em  
S z e ry fa  M e k k i, A b d u lla h e m  ( o -  
b e c iły  E m ir  T r a n s jo r d a n il )  i za ­
p e w n ia ł g o  o  s w e j „o d d a w n a  p le  
icg n o w ftn e } w  s e rcu  JdeJ s tw o rz e

n ia  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  arab-* 
sk ie g o  w  S y r ii  i A r a b i i "  * ) .  T o
też  g d y  T u r c ja  p r z y s tą p iła  d o  
w o jn y  in try g a  a ra b sk a  z n a jd o w a  
ła  s ię  ju ż  w  p e łn y m  b ie g u , A r a ­
b o w ie  b y l i  ju ż  n ie m a l g o to w i d o  
r e w o lt y  i w a lk i o  s w o ją  n ie p o d le  
g ło sć . R e w o lu c ja  a ra b sk a  ob a la ła  
w ła d z ę  su łta n a  n a d  Is la m e m , b o -  

j w iem  K a li f ,  k tó r y  n ic  je s t  p a n em  
■ M e k k i, n ie  je s t  k a life m . A  O to  

p r z e c ie ż  g łó w n ie  c h o d z iło  A n g l i ­
k om .

HUSSEIN
H ussein . S z e r y f  M e k k i, p o t o ­

m e k  M a h o m e ta , c z ło w ie k  o  n ie ­
z w y k ły c h  a m b ic ja c h  le c z  s ła b y m  
ch a ra k te rze , sta l s ię  g łó w n y m  ce  
le m  a k c ji  b r y t y js k ie j ,  p r o w a d z o ­
n e j o d  c h w il i  w y b u c h u  w o jn y  
p r z y  p o m o c y  p ie r w s z e g o  k o m i­
sarza  b r y t y js k ie g o  w  E g ip c ie , 
S ir  H e n ry k a  M a em a h on ą .

N a le ż a ło  s ię  ś p ie s z y ć  z d o j ­
ś c ie m  d c  ostał e c z n e g o  p o r o z u m ie  
n ia , S z e r y f  M e k k i je d n a k ż e  b y ł  
b a r d z o  o s tro ż n y . M a ją c  d o  w y p o ­
ru  T u r c ję  i  A n g lię  c h c ia ł stan ąć 
za tą, k tó r a  d a  m u  w ię c e j .  S p r z e ­
c iw ił  s ię  o g ło s z e n iu  z M e k k i 
„Ś w ię te j  w o jn y " ,  je d n a k ż e  n ie  
m ó g ł z d e c y d o w a ć  s ię  na  w y w o ła  
n ie  o tw a r t e g o  b u n tu  p r z e c iw k o  
S u łta n o w i. T y m c z a s e m  s y tu a c ja  
s ta w a ła  s ię  co ra z  g ro ź n ie js z a  T u : 
c y  p r o je k to w a li  w y s ła n ie  s i ln e g o  
k orp u su  n a d  m o r z e  C z e r w o n e  w ’ 
c e lu  p r z e c ię c ia  b r y t y js k ie j  d r o g i 
d o  In d ii, w  d r o d z e  z n a jd o w a ł s ię  
ju ż  k o rp u s  o ra z  w o js k o w a  m is ja  
n ie m ie ck a , m a ją c a  na  c e lu  o p a ­
n o w a n ie  A d e h u  i u z y s k a n ie  w  ten  
sp o s ó b  k o m u n ik a c ji  z n ie m ie ck ą  
T a n g a n ik ą .

IMPERIUM
ARABICUM

I wówczas to, sir Henryk Mac­
mahon, upoważniony przez rząd
b r y t y js k i , w y s ła ł  d n . 25 p a ź d z  e r  
n ik a  191 ii r . lis t  d o  S z e r y fa  H u s -  
se in a  w  k tó r y m  o f ic ja ln ie  o b i e ­
c y w a ł  A r a b o m  iż  W ie lk a  B r y t a ­
n ia  w za m ia n  za ich  z b r o jn e  w y ­
s tą p ien ie  p r z e c iw k o  T u r c ji ,  w  
ra z ie  z w y c ię s tw a  ,.uzna  i p o p rz e  
n ie p o d le g ło ś ć  A r a b ó w  n a  w s z y ­
s tk ic h  o b sz a ra ch  le ż ą c y c h  w  g r a ­
n ica ch  p r o p o n o w a n y c h  p rzez  
S z e r y fa  M e k k i" . A  g ra n ice  te g o  
Im p e r iu m  A ra b ie u m . w  k tó r y m  
H u ssein  r e z e r w o w a ł so b ie  w y  
łą cz n e  p r a w o  d o  k o r o n y , o b e jm o  
w a ć  m ia ły  z ie m ie  g ra n icz ą ce  od  
W s ch o d u  z P e r s ją  i Z a to k ą  P e r s ­
ką , o d  p ó łn o c y  z tu re ck im i w > ja - 
le ta m i A d e n u  i M e rs y n y , o d  Za­
c h o d u  z M o rz e m  ś r ó d z ie m n y m  i 
M o r z e m  C z e r w o n y m  i o d .p o ł u d ­
n ia  z O ce a n e m  In d y js k im , o b e j ­
m o w a ły  w ię c  o b e c n a  S y r ię , Ira k , 
P a le s ty n ę , T r a n a jo r d a n ię  i A r a -  
W ę. U cz y n io n e  b y ło  je d n o  ty lk o  
zastrzeżen i® , a m ia n o w ic ie : „ w i -  
J a l«ty  M e r s y n y  i A le k s a n d r e t ty "  
g ło s i ł  lis t  s ira  M a cm a h o n a . „ o r a z  
ezęsc  S y r i i  le ż ą ca  n a  z a ch ó d  o d  
S *  D a m a s2 ek  * H om s -  H a n u  -

lO ppo, ja k c  za m ie sz k a łe  w  w lę k  
s z ó ś c i  p r z e z  lu d n o ś ć  n ie  A ra b sk ą  
m u szą  b y ć  z t e g o  p o w o d u  w y łę  -

-ront z  p r o p o n o w a n y c h  graniu 
p a ń s tw a  A r a b s k ie g o "  ( * * ) ,  C he- 
a z i ło  tu ta j .> z ie m ie , n a  k tó r y c h  
F r a n c ja  ju ż  o d  1860  r p o s ia d a ła
swoje interes*,. Z te p n ycr  .
e g o  p a ń s tw a  w y łą c z o n y  b y ł  w  
• -C.e M a cm a h o n a  o c z y w iś c ie  r ó w  

A d e n - p o z o s ta ją c y  ju ż  o d
1902 r w  rę k a ch  b r y t y js k ic h .

d w a  l i s t y
; L is t  s ira  M a cm a h o n a  o d  S z e - 1 

i y : o  H u sse in a  z o b o w ią z y w a ł W ie l 
k ą  B r y ta n ię  b a r d z o  s ze ro k o . N ie ­
p o r o z u m ie n ia  w y n ik ły  je d y n ie  na 

; ty m  tle , że  n ie  zo s ta ł o n  d o t y c h ­
czas, m im o  u p ły w u  p r z e s z ło  20 
la t, p rze z  rz ą d  b r y t y js k i  o g ło s z o ­
n y . J e d n a k ż e  ju ż  p ó ź n ie j ,  k ie d y  
w y ło n iła  s ię  k w e s t ia  p a le s ty ń sk a , 
s jo n iś c i  i ich  p r o te k to r z y  u s iło ­
w a li z a p rz e cz y ć  tem u , b y  o b ie t ­
n ice  z a w a rte  w  ty m  liś c ie  m ia ły  I 
ja k ie k o lw ie k  o b o w ią z u ją c e  z n a - ; 
czen ie , tw ie r d z ą c , iż b y ła  to  t y l ­

k o  p r y w a tn a  k o re s p o n d e n c ja . N a  
to  je d n a k  w y s ta r c z y  p r z y to c z y ć ,  
że  o w a  s ły n n a  „d e k la r a c ja  B a l -  
f o u r a "  b y ła  ró w n ie ż  n ic z y m  in ­
n y m  ja k  ty lk o  lis te m  ó w c z e s n e ­
g o  m in is tra  s p ra w  z a g r a n icz n y ch  
W ie lk ie j B ry ta n ii  d o  lo rd a  R o t -  
szy ld a !

GDZIE LEŻY 
PALESTYNA

D ziś  ch o d z i o  to , czy  u k ła d  
M a cm a h o n  -  H u sse in  o b e jm o w a ł  
c z y  też  n ie  o b e jm o w a ł  P a le s ty n ę .

Z d a w a ło  się , że  P a le s ty n a  n ie  
m o g ła  b y ć  w y łą c z o n ą  z t e r y to ­
r ió w  o b ie c a n y c h  A r a b o m . W  1915 
rok u  lu d n o ść  teg o  k r a ju  s ta n o ­
w ili  w  93 p r o c e n ta c h  A r a b o w ie ,  
b y ła  w ię c  P a le s ty n ą  k r a je m  c z y ­
sto  a ra b sk im , n a jw a ż n ie js z e  zaś 
je s t  to , że  P a le s ty n a  n ig d y  n ie  Ie 
ża ła  ,,na z a ch ó d '-  o d  lin ii D a m a ­
szek  -  A le p p o "  le cz  p o ło ż o n a  je s t  
w y ra ź n ie  n a  p o łu d n ie  o d  te j lin ii, 
zresztą  —  cz y ż  sir M a cm a h o n  tak  
d o k ła d n ie  o z n a c z a ją c  g ra n ice  tej 
c z ę ś c i S y r ii k tó r a  n ie  m ia ła  
w e jś ć  w  sk ła d  p a ń s tw a  a r a b s k ie ­
g o  n ie  m ó g ł teg o  sa m e g o  u c z y n ić  
w  s to su n k u  d o  P a le s ty n y  je ż e li  
u w a ż a ł, iż i on a  n ie  n a le ż y  s ię  
A r a b o m ?

W y ja ś n ie n ie  z n a jd z ie m y  w  B ia  
le j K s ię d z e , k tó r a  u k a ż e  s ię  w  
n a jb liż s z y m  cza s ie . J e ż e li c h o d z i 
o  w y ja ś n ie n ia  k tó r e  trzeb a  b y ło  
p rzez  la t d w a d z ie ś c ia  b r a ć  na 
w ia rę , to  n a le ż y  w y m ie r a j  o ś ­
w ia d c z e n ie  sa m e g o  M a cm a h o n a , 
k tó r y  w  1932 r. s tw ie rd z ił , iż j e ­
go  d e f in ic ja  w y łą c z e n ia  t e r y t o -  
riu w  z o b ie tn ic  u d z ie lo n y c h  S z e ­
r y fo w i  H u sse in o w i m ia ła  n a  m y ­
ś li r ó w n ie ż  i P a le s ty n ę  o ra z  o ś ­
w ia d c z e n ie  m in is tr a  k o lo n ii  ( r ó w  
n ież  \» 1 9 2 2 ) W in s to n a  C h u r c h il ­
la  w  je g o  m e m o r a n d u m  o  m a n ­
d a c ie  p a le s ty ń s k im  ( * * * )  w  k tó ­
ry m  p isa ł, że  ,,list s ira  M a cm a h c- 
na d o  s z e r y fa  H u se in a  z a w ie ra ! 
o b ie tn ic e  U znania i p o p a rc ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i  A r a b ó w  w  p e w n y c h  
g ra n ica ch , z k tó r y c h  w y łą cz o n a  
b y ła  m ię d z y  in n y m i czę ść  S y r ii

A resztow ania
w  „ P r o ś w i c i e "

W  S ta n  ;# ła w o  w ie  a re s z to w a n o  i 
i s e k re ta rz a  u k ra iń sk ie g o  to w a r z y -  
i a tw a  o ś w ia to w e g o  „ P r o ś w it a "  
m g r . M ic h a ła  K u s z n ira  i j e g o  za ­
s tę p cę  s tu d e n ta  M ic h a ła  R o h a -  
ty ń s k ie g o . P o n a d to  p r z e p r o w a - 

r e w iz ję  w  lo k a la ch  .P r o -  
i „R id n e j  S z k o ły " .

CiejiTeubftinti 
chńaii tym *  
/uked /iłfWm

^  p r z e d  a n g i n ą  

g r y p ą  

b ó l e m  g a r d ł a

Mgr B ukow fiieg*
leżą ca  n a  z a ch ó d  o d  D a m a szk u ! d z o n o  
Z a strze że n ie  to  —  „ p is a ł  C h u r -  ś w ity "
c h i l "  —  u w a ż a n e  b y io  za w sze  | _________________________________________ ___________
p rzez  rzą d  J K M o ś c i ja k o  o b e jm u -  i

L ib a n  —  p r z y p . a u to r a )  ł  n ic p o - Stronn Ctwo Narodow e w Gdyni
d le g ły  sa n d ża k  ( p r o w in c ję )  J e r o ­
z o lim y . W  ten  s p o s ó b "  zd a n iem  
b r y t y js k ie g o  m in istra  k o lo n ii ,

„ c a ły  o b sza r  P a le s ty n y  n a  Z  ą -  
! c h  ó d  o d  J o r d a n u  n ie  z o ­

sta ł w łą c z o n y  d o  o b ie tn ic  u d z ie lo -  
i n y ch  p r z e z  s ira  H e n r y k a  M a c m a -  
i n on a".

ŻADANIA ARABSKIE
A r a b o w ie  w y w o łu ją c  r e w o lu ­

c ję  p r z e c iw k o  T u r c j i  w a ln ie  p r z y -  J 
czy n ili s ię  d o  sp a ra liż o w a n ia  | 
w s z e lk ie j a k c ji  m a ją c e j n a  ce lu  
w  cza s ie  w o jn y  ś w ia to w e j o d c i ę - ! 
c ie  A n g l i i  o d  In d ii. P r z e s z k o d z ili  | 
w y b u c h o w i Ś w ię te j w o jn y , p o r n o - \

w y c o f a ł o  p r s t e s t  w y b o r c z y
S t r o n n ic tw o  N a r o d o w e  w G dy - Tak w ięc w  n ow ej radzie m ie j- 

n i w y c o fa ło  s w ó j p r o te s t  z a ło ż o -1  skiej z w yb orów  w ejdzie  ze 
h y  p r z e c iw k o  w y n ik o m  w y b o ro w  : S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  1 2 -tu  
w  V - t y m  i V ł l - y m  o k r ę g u . W j ra d n y ch , z P P S  1 5 -tu , a z O Z N  4. 
z w ią z k u  z ty m , p e n te w ą ż  w  p r z e -  ■ W  najbliższym  czasie ogłoszone 
w id z ia n y m  u sta w ą  cz a s ie  n ie ; zostaną nazwiska radnych  z n o - 
w p ły n ą ł  ża d en  dalszy* p ro te s t , w y ­
b o r y  u zn a n o  za  p r a w o m o c n e

Wspomnień e peimler&e

rm n a c ji.

,VJłłV- , Drua 10 th m. 1939 r. ubyła  z gro- 
,11 b o s k i e j
s ty n ę  i S y r ię . Z z o b o w ią z a n ia  . m aj G ęba icełtodząea <se starej za- 
s w o je g o  w y w ią z a li  s ię  w  100 p r o -  służonej dla kraju rodziny, W ieniawa 
cen ta ch . C o  za to  o tr z y m a li?  Chmielewskich,

D e k la r a c ję  B a lfo u r a , m a ją c ą  n a  i ^ r ł a  była  jedną z tych  alelicr-
, . I nych  obyw atelek która  m iłość i

wy u  m<_ ._ h  z a le s ty n y , pr-jy Wiązanie do ziemi rodzinnej za- 
m a n d a ty  fr a n c u s k i w  S y i l i  i b r y -  , dokum entow ała związaniem życia 
ty js k ie  w  Ira k u , T r a n s jo r d a n ii  i ! sw ego z wsią.
P a le s ty n ie , o ra z  p o d z ia ł  B lis k ie -1  £ P Helena D ębno Korewa, mime
go  W s c h o d u  i A r a b ii  n a  S zereg  ^ n y c -h  kolei Ioot, u ik w dobrych,

. jaJc ciężk ie* chw ilach, a zw łaszcza w
p a ń ste w e k . W szy  s tk o  t y lk o  m e  czasie pożog i w ojennej, nie eptb .-iła 
n ie p o d le g ło ś ć  w  ra m a ch  je d n e g o  swej’  placówki, pracując w niej przez 
p a ń stw a , w s z y s tk o  t y lk o  n ie  la t W .
o b ie tn ic e  b r y t y js k ie  zawartz w 
u k ła d z ie  M a cm a h o n  —  H u sse in .

I  d la te g o  d z is ia j w Londynie 
A r a b o w ie  n ie  la m en tu ją , a la  dr, 
W e iz m a n n  i in n i mędrcy s y jo n u . 
P rz y s z li  ja k o*  w ie r z y c ie le  i a lb o  
A n g lia  sp ła c i im  z a c ią g n ię ty  w 
1915 d ru g , a lb o  o g ie ń  „ćwiętej 
w o jn y "  z o k u p a n ta m i o g a rn ie  
c e ły  B lisk i W s ch ó d

Sam a wielce b eg d y y n a , wpajała 
w w ieśniaków zasady m oralności 
przea nauk** katechr-m u a  jed n ocieś  
nie u c ią c  >ch pisać i czy tać, krzewiła 
' -światę podnosząc tym  kulturę waż.

O fiarnością  sw oją  i dobrym  ser­
cem  zdobyte nic ty lko w spółży ją ­
cych, ałe i ich pokolenia, które dały 
wyra?; sw ych :czuc i przyw iązania, 
przybyWFij^c licznie w  dniu pogrze­
bu i nróeąc D rcg i*  Szc_ątki n a  jrwyeh

barkach do kościoła i grobu rodzinne- 
go.

Okryła ia lobą  nie tylko rodzinę, 
ałe i wieś, która przyzwyczaiła sic 
widzieć codziennie drobną, okrytą 
czarną szatą postać Dziedziczki, prze 
biegającą, ramo swych sędziwych 
lat, poprzez chaty i pola, niosąc sło­
wa pociechy, rady, a najwięcej, szczo­
dre dary.

Ś. p. Helena Dębno Korewa poza 
otrzymanym z domu starannym i 
wszechstronnym wyk-ztałeetńm , byln 
nie tylko bardzo muzykalna ale i 
utalentowana.

Posiadała. Ona nadzwyczajny dar-, 
do ostatnich, dni, notowania swych 
myśli i wykorzystania wolnych chwil 
na pisanie wierszy i ncwel. Prace 
Jej zostaną prawdopodobnie wydane.

Jako matka i zona była kapiantej 
ogniska domowego, wychowującą 
swe dzieci i wnuki w wierze katolic­
kiej i duchu narodowym, wpajając w 
nich cnoty uczciwoś;..

Osobowością swoją, przedstawiała 
typ Polki, dz'ś już rzadko spotykany 
a godny naśladownictwa.

Pokój Jrj duszy.

* • * ) W inston 
-andum en the 
Cmd t70b

Churchill,
Pnlestinc

„Męmo-
Mandate”

Dnia _l-go marca b. r. odbędric się 
w Kościele Zbawiciela o g 9  rano 
przy wielkim ołtarzu nabożeństwo ża­
łobne za duszę

Mira i m i m m
wszystkich

Żona I dztet1

o czym  zawiadamiamy 
życzliwych Jego pamięci.

Zbrodnia w domu
u r z ę d u  p a r a f i a l n e g o  w  L u b l i n i e

( j k )  N a  stai j ę  P o g o to w ia  R a -  j p ły w u  'k rw i z ra n y  w  b o k u  o d  
tu n k o w o g o  w L u b lin ie  w g o d z i -  : c iosu  n ożem . M ę ż cz y z n a  ten  p e ­
n a ch  ra n n y ch  w sz e d ł, s ła n ia ją c  się ! m im o  ra tu n k u  zm a rł w  d r o d z e  
nieznany mężczyzna, który p r z e -  i cło szp ita la .
w r ó c i ł  s ię  b e z  p r z y to m n o ś c i n a ! O k a za ło  się. że b y ł  to  d o z o rca  
p r o g u . O k a za ło  się, że n ie z n a jo m y  b u d y n k u  p a r a fia ln e g o  św. Jana, 
s tra c i ł p r z y to m n o ść  w sk u te k  u -  J ó z e f  D z ie d z ic .

K ł o p o t y  b o g a t y c h  w u j a s z k ó w

Nie liczmy na zagranicę!
woła ukraiński d zienn ik

J u ż o k o ło  p o łu d n ia  zos ta ło  u ja ­
w n io n e  n a z w is k o  p r z e s tę p cy , k t ó ­
r y  D z ie d z ica  p ch n ą ł n ożem , Jest 
n im  n ie ja k i O fia r sk i, k tó r e g o  w  
g o d z in a c h  w ie cz o r n y ch  te g o  sam e 

j g o  d n ia  u ję to  P r z y c z y n a  zb rod n i 
! n a ra z ie  je s z c z e  n iezn a n a .

D la  KASZLĄCYCH i O SŁA B IO N YC H

U k ra iń sk ie  „N o w e  S e ło "  p o -  : 
św ięcą artykuł uw agom  k ry ty cz - ] 
n ym  na tem a t u p a ja n ia  s ię  c a łe j j 
p r a s y  u k ra iń s k ie j k ażd ym  prze- ] 
ja w e m  z a in te r e s o w a n ia  się za ­
g r a n ic y  s p ra w ą  u k ra iń sk ą . W  ar- j 
ty k u le  c z y ta m y : [

„R az na zaw sze musimy zerwać z j 
takim „filozofow an iem " i cielęcym 
zachw ytem  na przykład nad tym, co 
jakiś fam Francuz czy Anglik o  nas 
gdzieś tam napisał czy  powiedział. 
Bo ćzy  to coś takiego nadzw yczajne­
g o ! W styd  nam, narodow i o  tak pięk- 
nej przeszłości i tak ważnej roli w

n a  p u szczy T . K .
przyszłości, uw ażał, ze to  coś  w aż- je s t  na ra z ie  v. oJaniem  g ło d n e g o  
n ego ! Tak sam o, jeśli zastanowim y 
się dobrze, dojdziem y do wniosku, że 
nie tylko jeden, ale nawet dziesięć 

M onachiów " nie poprawi lasze,go 
losu, o  ile g o  sami nie poprawim y!
B ogaci „w u jaszkow ie" mają swe 
własne sprawy. O nas nie zawsze ich 
g łow a  będzie b o leć!

Nie należy się w cale łudzić, te  
ktoś da nam z ognia ziemniaka, któ- 
u g o  sam dla siebie piecze. A żeb v 
' :etnr.iak zjeść, trzeba g o  samc.w.-.; 
piec i przy tym pilnować, aby g o  
am nikt z przed nosa nie porw ał".
Niestety! Ten trzeźwy głos

LEU W A K A R K E L K I
i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach i drog.

Powtórne aresztowanie
l w o w s k i c h  m e d y k ó w

S k azan i n a  5 m ie s ię c y  w ię a ie -  i N a sk u tek  o d w o ia n ia  p rok u n > - 
ia za  p r z e c h o w y w a n ie  m a te r ia -  lo ra  sąd a p e la c y jn y  z n ió s ł t.ę d e -  

iów  w y b u c h o w y c h  s tu d e n c i m ed y - .y z je .
c y n y  U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o :  S tu d e n tó w  p o n o w n ie  a re sz to -
O r c h e l i  O p ie lą  z o s ta li  n a  w n i o - , w a n o  i o d s ta w io n o  do w ię z ie n ia  
sefc o b r o n y  w y p u s z cz e n i na woTną ; s ą d o w e g o , 
s to p ę . * v

D z i e n n i k a r z e  w ł o s c y

z w i e d z ą  Ś l ą s k  i  Z a o l z e

D n ia  1 m a rc a  b . r. s p o d z ie w a n y  
je s t  p r z y ja z d  d o  K a to w ic  w y ie cz -  
ki w ło o b ic h  d z ie n n ik a rzy , którzy  
to w a rz y s z ą  m in . C ia n o  w  je g o  p o  
d ró ży  d o  P olak :

G o śc ie  w io s c y  zw ie d z ą  m. in. 
na. Ś ląsku  k o p a ln ię  „P r e z y d e n t  
M o ś c ic k i"  w  C h o rzo w ie , s a n a to ­
r iu m  w  Isteb n e j o ra z  ..Z a k ła d y  
T rzyn ieck ie i-' w  T r z y ń cu  na Z a o l ­
ziu .

Traoicznv karambol
s a m o c h o d u  z  f u r m a n k ą

*) Llddeil Hart, „T. E LaWt-ence’’ 
Sii'; (H I

**) Emptriey, „Hiłtoty of h-« 
P eace Conferance” , T om  v l ,  str. 14.1 
Philby, .A r a b ia " , str, 24?-4.

.O D B I J A N Y

f i k )  N * szosie w a rs z a w s k ie j 
l p o d  G a r w o lin e m  w y d a r z y ła  się 
j k a ta s tr o fa  s a m o c h o d o w a .

S a m o c h o c  ciężr-u u*wy, n a le ż ą cy  
; d o  Abranria R e p la ń s k ie g o  i J an a  
I R ę k a w k a  z G a r w o lin a , p r o w a d z o ­

ny ' p r z e z  W ła d y t ła w a  iC o m o ra c - 
naieąitał n a  fu r m a n k ę  A n ­

to n ie g o  Z ie liń s k ie g o  ró w n ie ż  z 
G a rw o lin a .

W skutek  zderzenia fu rm a n k a  
zos ta ła  rozb ita , kon z a b ity , a j a ­
d ą ce  furm anką cztery osoby  z o ­
stały rar.ne.

N a  s k u te k  d e c y z ji  w ła d z  p io -  
k u r a to r s k ic h  s z o fe r  zosta ł a r a tz -  
to w a n y .


